
Krukowski, Dymsza, reż, Ordyftski i inż· Gniazdowski w przerwie podczas 
zdjęć filmowych· 

J olm Mac BrO\vn· 

Dyr. Lejman, jeden z najwybitniejszych 
członków Polskiego Zrz.eszenia Teatrów 

świetlnych. 

Fragment z wesołego filmu pt· s -„ pragmo-
na Ameryka"· 

Rose Howart Charles Bickford w :filmie 
Helena Chandler. Emjl J annings· Ari.ita Page. „Maradu" . 

. ~'"!!'--=· 

Odbito w drukarni "Kur:iera Łódi.fiego'~ .. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO 

ROK. VIII. ~~~~~~~NIEDZIELA, dnia 19 czerwca 1932 roku. ~~~~~-~§~~ Nr„ 25 

Dzień rucjaty Eucharystycznej w Łodzi. 

W. ub· niedzielę dorocznym zWYczajem w mieście nasz em odbył się „Dzień Krucjaty", w którym wzd.ęło udział około 4-ch · tysię
cy dzieci, należących do organizacji Krucjaty Eucharystycznej. Uroczystość roz;poczęła się nabożeństwem w Katedrze, gdżie 
wszystkie dzieci przystąpdły do Komunji św. poczem dziatwa była na śniadaniu. Chło~cy w ogrodzie Seminarjum .. Duchownego, 
dz.iewczęta u S·S. Urszulanek· Zkolei po uroczystej akademji odbył się imponujący pochód przez ulice miasta do kościob Mat
ki Boskiej. Zwycięsk:ej· Ns. ilustracji naszej widzimy biorąeą udział w uroczystości dziatwę, (dziewczynki) oraz duchowień-
stwo 11a stopniach kościoła gdz.ie nastąpiło rozwiązanie pochodu. Siedzą od strony prawej ku lewej: ks· Patynowski, ks. Kacprzak 
ks. kanonik Kuczyński, ks· prałat Burakowsld, ks. prałat Kaczyf1ski, ks·" Frontczak, k::· Hauzer. ks. Gralińsk-i i ks· Jachimek· 

Fot. A. Meyer, td. 108...łł. 



O nowej komedji :rvforstina p.t. „Dzika 
Pszczoła", granej ohecnie w Teatrze Małyn1 
mfoliśmy ckazjQ wspominać już z okazji 
premjE~ry krako\vskiej . .Rzecz to zresztą na 
ogół - nieudana, i pod wz.!dędem myślo-
v-:ym i pod względem scenicznyrn; pojawia· 
jące się niekiedy bł;yski żywego dowcipu i 
nie\vątpliwie z2.lety stylu autrra. ,.Lilji" giną 
w powodzi \Verbalizmu, rów11ie nieuzasudnio 
nego jak i nie prcwadząccgo do żadneg'<J 

celu. Uwaga autora skoncentrowana zosta· 

ła na postaci małomiasteczkowego mędt'ca 
i oryginała, p. Eustachego, który ma być 
indywidualistycznym kontrastem w stosun 
ku do otaczającego go zbiorowego kołtui1-
st\va i poY.cszechnej w tym Prószowcu pozio· 
mości zainteresowall· Ostatecznie jednak, w 
dziabniu - ten filozof własnego chovrn O

kaz.uje się człowiekiem nieprawdopodobnym 
życiowo, społecznie - bezwartościowym, 

nawet szkodliwym. Ten ,konflikt" więc w 
płaszczyźnie djalektyki scenicznej - zawo 
dzi pozostawiając wrażenie czegoś niezde
cydowanego i niewykończonego· 

Podobnie zawodzą i dwa konflikty ubo-. 
czne, posiadające erotycz.ne podłoże. Miano 
wicie, romans p, starosty z córką p· Eusta

chego oraz eskapada drugiej jeog latorcśli z 
jakimś komunizującym studentem, którego 

wkoi1cu czuj.na pdl'icja 'A'Sadza de więzienia. 
Brak jest w tern wszystkiem kompozycyjne 
go ładu i właściwych proporcyj wzajemnych 
z pośród wykonawców najtrudniejsze - a
le i najwdzięczniejsze zadanie miał P· Zel
werowicz w roli owego Eustachego; poza 
nim, sporo godnych pochwały wysiłków w 
swe dość papierowe schematy włożyli PP·: 
.M· Kamińska i Gryf-Ols,zewska oraz pp. Ła 
piński, M~liszewski, Różycki. 

W ciągu niedługiego czasu, energicznie 
i1racujący teatr i~n· Żeromskiego (na Żoli
borzu) wystawia już drugą sztukę oryginal 
ną. i będącą debiutem autorskim. O „Sobow
tórze" p· Morawskiej pisaliśmy we wlaści~ 
wym czasie. Dziś wypada omówić i Prof esc' 
ra Barka" pióra P· H. Reynelówny. Autor
ka zajęła się .w swej sztuce aktualnym dziś 
problematem pacyfizmu. ilustrując swe po·f 
glądy następującą anegdotą sceniczną,: P1·0 

fesN Bark wynalazł zabójczy gaz., o .zapa
chu lilji, uśmiercający ludzi szybko· nieod
wołalnie i bezlitośnie. Ale z tego wynalaz 
kv. rodzą się dwa dramaty> dwa konflikty: 
jeden-pomiędzy obywatelskiem a 1udzkiem 
poprostu sumieniem profes.ara, drugi-po~ 
między nim a jego żoną, która nienawidzi; 
wojny i jej morderczych urządzeń, tembar
dziej, że od wynalaz,ku profesora g1me 
przypadkiem jedyna córka tego niedobrane
go małżeństwa· Ostateczpi.e żona wysadza 
w powietrze laboratorjum męża a wraz z 
ntem zginie - miejmy nadzieję- tajemni
ca barbarzyńskiego wynalazku. 

Zagadnienie moralnego rozbrojenia ludz· 
kości, co musi być wstępem dn xozbroj.enia 
fizycznego posta wiła P· Reynelówna odważ 
nie. i uczciwie,. chociaż podobńo szezerośćl 
autorki została nieco skrępowana „wzglę
dami od niej niezależnemi". Jeśli jednak 

~adwiga Smosarska kreuje t)'tułową rolę w nowym po]skim filmie dźwiękowym p.t· 
„Księżna Łowicka",' realizowanym obecnie w Wa11szawie przez wytwórnię ,,Blok'" 

aa 

chod~i o walory teatralne, o umiejętność o
blekania swej myśli w fórmę dri:1.matyczną 
i zdolność sugerowania poglądów własnych 

widzom - tu siły debiutantki·, jak narazie,. 
zawiodły, a cała jej sztuka wypadła niezbyi.! 
fovtunnie· I tO do takiego stopnia, że dyrek 
cja teatru z trudem zdołała wykroić· z całoś 
ci jeden tylko akt, który wskutek tego wy
dłużył się :niepomiernie. Nie brak w ni;m 
p1zytem naiwności i gadaniny, niezawsze' 
przekonywującej· 

Od antywojennej sztuki p. Reynelówny 
przejdziemy teraz do „wojennej" sz.tuki· 
ff Rossmanna pt. „Lotnik"· granej. obecnie 
z Komadem Veiidtem w roli -"tytułowej w 
jednym z teartrów wiedeńskich· Jeden z 
krytyków pisząc o "Lotnikuu recenzję swą 
zaopatrzył w takie oto słowa ws.tępu: „Chy 
ba tylko dl,a bardzo odległych tyłów woj 
na światowa była „widowiskiem"'; publicz
ność' która zaledwie o jedno pokolenie od
daliła się od tej katastrofy, zasłużyłaby so
bie na deszcz po.cisków armatnich, gdyby 
przy takiem ,·widowisku" znajdowała zado
wolenie„. Przeraźliwą gro,zę wojny za.~ie-· 
mac na w1zJę sceniczne po to tylko, aby 
zapełniać widov.mię i wywołać „sensację 
"interesującem" tłem sztuki - jest to, do
prawdy, zuchwały pc·::1y.si n:e Ccz::;,cego_się 
z żad.nemi skrupułami geszefciarstwa".· 

Właśnie sztuka Rossmanna jest utwo·rem 
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które z jednej strony może "zainteresować" 
swem wojennem t.łern, z drugiej zaś - wy 
wołać dreszcz.yk historyjkami o okkutyźrnie 
frontowym, tajemniczych przeczuciach itp., 
"As'' lotniczy porucznik Frank - główna 

postać sztuki z:estrzelił właśnie ciziewiętnas 
ty aparat nieprzyjacielski i wziął do niewo 
li pozostałego przy życiu lotnika angielskie 
go, kapitana Leedsa· Ale wszystkich tych 
zwycięstw Frankowi za mało; poluje on na 
szefa eskadry nieprz.yjadelskiej, pułkowni
ka i bierz.e pr.zyrzeczenie od podwładnych 

że w raz.ie spotkania, ów pułkownik do nie
go, tj. do Franka· tylko należy. Po nocy pei 
nej zwidzeń, snów proroczych i- ,miłości 

od~ywa się sygnał ala1·mu· ·Latawiec puł-
kow:nika ·.krąży nad pozycjami niemieckiemi. 
Frańk wznosi się w powietrze, a za chwilę 
-przychodzi meldunek, że obydwaj przeciw 
nicy zginęL±, z.czepiwszy swe aparaty w 
śmiertellllej wake powietrznej. Niedarmo 
przepowiedział Frankowi z.gubę "duch" je· 
go zmą,rłego :mistrza. · 

Dość mdłą ideowo 1 nieudolnie zrobioną 
sz,tukę · Rossmanna przyjęto chłodno· Istot
nie; wydaje s:ę, że bodźcem do jej napisa
nia były; raczej miljońowe nakłady powieś
ci Remarąue'a, niż prawdziwa chęć ukaza
nia straszliwie odrażającego oblicza -woj 
ny. 

Delta· 

w 

Celem zapoznania społeczeństwa łódzkiego z pracami P·W. i W.F·, -...v ubiegłą. niedzielę na boisku W·K.S·-U· odbyło się wzorem 
świąt spalskich "§wi·ęto młodzieży•' szkół średnich P.W. i W.F· Udział w rewJi wzięło ckoło 1,800 chłopców i dziewcząt, Pięknie 
wypadły ćwiczenia zbiorowe dziewcząt, z. których jede:n fragment widzimy na 1-ej ilustracji, oraz niemniej świetnie ćwiczenia 
chłopców, jakoteż popisy i·owerzystów, ćwiczenia wojskowe i zawody lekkoatletyczne Na rycinie drugiej momf'nt z ćwiczeń woj-

skowych - tyraljerka· 

Fragment z. pokazowych zawodów lekkoatletycznych. 
Komisja sędziowska rozdawanie nagród· 

, ............................... ;; ..... , 

Wspólne zdjęeie chłopców, biorących udz:ał w uroc.zysfości "Dnia 
Krucjaty Eucharystycznej" w Łodzi, dokonane na stopniach kościo 

· ła ·Matki Boskiej Zwycięskiej. 

·Zakończenie kursu kroju .damskiego przy Instytucie Rzc,m~eG
tl'iczym w Łodzi· Grupa słuchaczek z dyr. Gebauerem i Zagóre

skim, dyr. z. Tatarzał1ką pp. Kon'.ec:rnym Inśtytutu E· Dębow
wicze:~n rm czel~. 



W związ.ku z tygodniem Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, !istniejące przy 
szkole nr. 42 im· St. Staszica w Nowem Rokicin Koło uczniowskie L·O·P.P., urządziło 

wspaniały pokaz obrony przeciwgazowej· Rzadkie to widowisko ściągnęło liczne rze
sze młodziieży z okolicznych szkół i rodzi-ców. Na ilustracji naszej wspólne zdjęcie 

Koła młodzieży L·O.P.P. przy szkole im- Staszica· 

Budząca ogólne zainteresowani A u licznych wu.'d , d · In t eh , . - zow zie a po-
s awa. łopeow l sprawność akcji ratowniezej na zadymiony 
przez samolot terenie w czasie pokazu obrony prz°"'· . m . wlWgazoweJ W 

Nowem Rokiiciu. 
.,,„, .. i 
·.·'. ,1! 

Dziatwa s.zfolna w ciemnych kłębach dymu· 
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Ś· p. dr· fil. Tochtermann, wybitny 
inzynier cheiffiik-kolorysta i wielce 
zasłużony obywatel, odznaczony 
Krzyżem Ni1epodległości, który 
zmarł przedwcześnie w 56-ym ro
ku życia, dnia 6 b.m. Partjotyczna 
i społeczna działaltność Zmarłego 

zapisała się nieza:tartemi złotemi 

zgłoskami w hisforj[. dążności na
rodu do wyzwolenia i z.jednoczenia· 

Letnie rozrywki dziatwy łódzkiej. 

Jadwiga Waj~sówna, (członkini Sokola Pab
janickiego), zadziw:ił'a świat SwYm rekordo

wym rzutem dyskiem. 

Dziwy natury. 
Natura ma swoje dziwy, jakich najboga 

tsza fantazija nie wyma:l:'zy.„ Do ich rzędu 

należy las skamieniały, znajdujący się w 

Ameryce na południowo-wschód od Hol

brocku, na terytorjum Arizony. Oczom się 

wierz.yć nie chce, aby podobne cuda istniały 

Mamy tu pnie imponujące wielkością, dłu

gie na 150 do 200 stóp, przy 10-14 stopo 

wej średnicy, jakby wykute z. różnorod

nych a cennych łomów, skupiających w so 

bie ,nieporównaną grę barw· Są tu meksy. 

kańslde onyksy, syiberyjskie jaspisy, pire

nejskie marmury, rosyj,skie malachity, ame 

tysty i topazy ... Skarby te kryje popiół, la

wa i piaskowiec, tworząc od 21 do 30 stop 

grubą skorupę. 

Skład skorupy wyjaśnia rzecz całą. On

gi istniał las, w kt.órym żyło moc potwor

nych, rozmiarem i kształtem, mamutów· 

, Las ten, pod wpływem przyczyn wulkani--

cznej natury został powa.lony, zasypany 

lawą i popiołem· Spotkał go los Herkula-

num i Pompei · 

Ciekawą jest rzeczą; co za przyczyny 

spowodowały skamienienie lasu tego? Moż 

na prz;Ypuścić, iż po dokonanych zmianach, 

zależnych od działania wulkanbznego, gorą 

ce wody mineralne, ąączące się przez lawę 

i popiół, wciskały się w tkankę komórek 

drzewnych i osadzając tam swoją zawar-

tość mdnerallną, dokonywały zwolna ich 

skamienienia. Przemiana ta odbywała się 

przy zachowaniu pierwotnych kształtów pni 

na których można wyraźnie rozróżnić war

stwę kory, słoje przyrostu rocznego, a na

wet budowę naczyń· 

John Gilbert w filmie „Cheri Bibi'" 

Koło Przyjaciół 18~ej Łódzkiej Drużyny Harcerskiej w uznaniu zasług długoletniego 

b. p1·ezesa Koła, p. Stanisława Najdera, do konało wspólnego zdjęcia na któr')m widzi

my p. St· Najdera w otoczeniu członków Koła z obecnym prezese1;1 p· St· Weyerem 
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na czele. 

Silny wietrzyk nęd do jazdy. 

Malowniczy widok gotowych do wyp1·awy 
żaglówek. Silny wiatr .dmie w rozłożyste 

żagle łodzi, które niebawem wystartują na. 
pełne morz;e. 



Jan Wieczorc:k był z zawodu i upodoba-· 
niu "doliniarzem11

• Z doskonale nhoj~tną, 

twarzą, wmi<:szany w tłum uliczny, niedba

łym ruchem ręlo badał ~awartości kieszeni 
przechodniów· 

Ustatnio były to niepozorne sukcesy. , 
Kryzys. 

Panowie dobrze ubrani, hrnlzt~c~· w jegu 
oczach zauia.nie, posiadali zazwyczaj port
fele wypchane nakazami egzekucyjnemi, 
wezwaniami sądowemi, książęczka wojsko
wi~ i \V najlepszym razie, "ćwiartką" i)ilP
tu na loterję· 

W torebkach paf1, u:i,ywajqcych dobrych, 
drogich perfum (na łuty) znajdował prze
ważnie wycinki z. gazet, z rubryki "matry
monjalne", spis rat. które należy zapłacie 
na 1-go i kilka 50-groszówek· 

To go doprowadzało do szewskirj pasji, 
- Czego taki trajluje - na obiad to nie 

ma, a miny Rtroi ja.k książę Walji1 pętak 

jeden.„. 
Dalsz_y ciąg wykwintnych przekleństw 

w złodziejskim żargonie cedził Jan Wieczo
rek przez zaciśnięte zęby i szedł dalej szu
kać szc~ęścia. Działo się jednak coraz 
gorzej, coraz cz~ściej wygłaszał w ponurej 
zadumie1 szereg cennych sentencyj, mniej -
więcej na te.mat - ''przyzwoity złodziej nie 
będzie miał niedługo z czego żyć·' itp· 

Sprawa przedstawiała się tembardzi-ej 
im~ygnębiająco, że Wieczorek się z.akoch~ł· 
Pnyszło to nagLe, niespodziewanie· tak jak 
zawsze. Któregoś dnia :patrząc w oczy wąz~ 

kiB, długie i bardzo jasne zrozumiał, że jest 
zakochany· Powiedziały mu o tern "jej" o
czy. Dostał od niej fotogra1ję, na której 

skwapliwie wypisał po drugiej stronie "mu 
sisz byc moją Wando'·· 

Posr,nowił tera~ za wszelką cenę zdo-
być pieniądze, aby się ożenić. Kradł z pas
ją, z iście artystyczną precyzją. Robił to 
na zimno, były mu obojętne owe nieszczę
śliwe nieznajome i nieszczęśliwi nieznajomi 
którym zabiera nieraz ostatni grosz· Kradł 
własne szczęście. 

C~asem tylko myśl: ·'gdyby ona o tem 
wiedziała" - pogrążała go w niepewność„ 
Gdyby w:iedziała, możeby odeszła· Prędko 
zatem odpęd.zal te refleksje, Musiał mieć 

pieniądze. W inny sposób zdobyć ich już 
Jue potrafił. 

Któregoś dnia operując w tramwaju wy. 
ciągnął portfel z kieszeni gentlemana. Tym 
razem nie miał "pecha"· Zawartość wynosi 
ła 350 złotych - to ni.e byle co na 
dzisiejs2'Je czasy. Wrócił uszczęśliwiony do 
swojej facjatki przeli<:zył pieniądze i za
cisnął je mocno w ręku· Podobał się mu tak 
że portfel, będzie go sam noiSił· Zaczął wy 
trzepywac zeń papiery. Razem z innemi 
świstkami spadło na stół kilka fotografij 
Spojrz.ała z nich kobieta, ładna. młoda· 

Przyglądał się jej w rozmaitych pozach na 
lśn:ących kartkach papi'eru: " Ho, ho, to ci 
kobietka!-'' No· ale dość tego, trzeba to zni 
szczyć. Zaczął je zbierać. W tej chwili spo
strzeg!1 że po drugiej stronie widnieją. ja
kieś napisy. Ciekawość opóźniła pośpiech, 

Wędro\V11y zegarmistrz. 

Rzeź wśród fok. 

Na wysp:e Wilków w Urugwaju foki żyją 'itadami, dochodzącemi do kilku 
tysięcy sztuk, Na illustracji naszej widz.my .lorimaln~ rzeź tych stworzeń· 

dokonywaną. przez ludność miejscową. 
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Lawrence Tibbett, znakomity śpiewak ope
rowy w filmie 9.źwiękowym p-t. ,.Romans 

z porucznikiem'"· 

GElGC!Ell!lC!EEG• „„„„„„„„„.„ 
Czyta: Na jednej - ~Moja ukochana•', na 
drugiej - "Ta, którą kocham'', na trzeciej 
~Miłr." prosty, niewyszukany słonik 

miłości· 

Zrobiło mu s1ę jakoś nieswojo. qzłow'.ek 
którego okradł, kocha kogoś, tak jak on 
Wandę. Ale CJo tam, śmieszny sentyment. 
Zresztą nie posiada adresu, żeby zwrócić 
te :pieniądze, Ze ~łością rzucił portfel do szu 
f~ady, ale nie mógł się pozbyć nie.pokoju, 
jaki 11idm owładnął· Położył się do łóżka i 
nało,żył na uszy słuchawki· Wieczorek był 
zapalonym radj,oamatorem · 

- Hallo! Dziś wreczorem okradzi1ono w 
tramwaju jednego z naszych radjosłucha
cz,ów, który .:z;;wraca się tą drogą do obecne 
go posiadacza jego portfelu z prośbą, aby 
ze.chciał zwrócić chociaż fotografje, na któ
rych nasz:emu radjoamatorowi specjalnie za 
leży. Adres„ 

Jan Wieczorek aż podskoczył na łóżku. 
Cóż to za :iidjiota ! Nie chce zwrotu pieniędzy 
chodzi :rv.u tyilko o f otografję. Przed oczami 
zamajaczyła mu uśmiechnięta kobieta· Mu 
si ją, ko~hać - baraz,o kochać tak za.parnię 
tale jak on Wandę· Tylko, że' tamten czło · 
wiek jest godzi,em. miłości kobiety, a on·.· 

złodziej.:" 

Tysiąc najspri;eczniej,szych uczuć owład
nęło w jednej chwili jego myśl:ami i serw 
ceni· Bezwiednie schwycił kawałek · zgnie
Cionego papieru, niewprawnem pismem na 
kreślił: ,Ja też kocham kobietę", - poczem 
portfel ~raz z całą zawartością odesłał 
prawemt1 wbścidelowi. 

M. L· 

Skrcmng, kapliczka gói·ska na tle pięknej przyrody· 
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Prz.ed rokiem jeszcze nikt nie mał imie
nia Clarka Gabla, a dziś artykuły o nim 
zamieszczają pisma całego świata, a \VY-

dawnietwa ilustrowane prześcigają się wza
jemnie w ilości zamieszczanych jego foto
graf ji. Clark Gable jest j.ednym z tych szcze 
śliwyeh ludzi, kt6rych sława rodzi sie '~ 
ciągu jednej nocy, tak, jak w ciągu j;dnej 
nocy narodziła się sława Rudolfa Valentino· 
Na Broadwayu, na Polach Elizejsh'ich, w PL 
cadilly, - nazwisko Clarka Gabla jarzy się 
z olbrzymich reklam s\vietlnych i hipnoty-
zuje tłuimy. Clark Gable jest na ustach wszy 
s'bkich. I czy to będzie zblazowana księżnicz 
ka dolarów, czy też skromna midinetka z 
paryskiego magazynu :Lafayette - wszy
stkie śnią o tym mężczyźnie o niezbyt regu
larnych rysach, o twarzy energicz_nej, pełnej 
wyrazu i tchnącej prawdzh\.rie meska bez
względnością· Bo Clarl{ Gable nie j~st ~ym~ 
skanym, o wdzięcznych rysach lalusie1n Si· 
łą swego spojrzenia, władczym głose{n i 
ekspresją gry - podbija tłumy. Już pierw
szy jego występ, jako partnera Normy 
Shearem w filmie „W olne Dusze" zjednał 

mu miljony wielbicielek· Minęły bowiem cza 
sy,.kiedy ideałem urody męskiej był zniewie 
ściały kochanek o rumianej twarzy z oleo-
druku. Valentino, gdyby żył nie byłby już 
powodem tęsknych westchnień setek miljo
nów serduszek. Dziś „b1erze" coś zupełnie 

innego, coś, czego przedstavticielem w stu 
procentach jest właśnie słynny Clark. 

Iren8 Camero, Stefan Laskowsk~ i Witold Rychter w czasie nakręcania polskiej wer. 
sji operetki filmowej p·t. "Dwa serca biją w walca takt". 

Powodzenie nowego gwiazdora wzrasta, 
z godziny na godzinę· Nawet Greta Garbo 
oczarowana jego niez.wykłą indywidualnoś
cią bierze go na partnera do swego nowe
go filmu· Słynne aktorki wyrywają go so. 
bie popros'tu: w ciągu krótkiego czasu jest 
Clark Gable kolejno partnerem tej . miary 
sław, co Normy Shearer („Wolne dusze"), 
Grety Garbo („Zuz.anna Lenox"), Joan 
Crawford („Niewinna grzes~ica''), i Mad 
ge Evans (,~Tommy Foy"). 

Kim jest ten nowy „książę z bajki", któ
ry za jednym zamachem zdobył sobie naj-

większą światową popularność? Przeszłość 
Gabla jest tematem niezliczonych i fanta
stycznych plotek w amerykańskim światku 
filmowym, to ·jedno jednak jest pewne, że 

do filmu prz.yszedł wprost z desek małego 
new.yorskiego teatrzyku. Jedna z wersyj u
trzymuje że w latach 1928 i 1929 był Gable 
jednym z. najbardlziej wpływowych człon
ków bandy s~ynnego Al Capone i prawą rę 
ką „króla przemytniC(ó:.V". Jest to mało 
prawdopodobne, lecz plotkę tę podajemy na 
tern miejscu li tylko z obowiązku dZ\iennikar 

skiego i dla odmalowania atmosfery, jaka 
wytworzyła się wokół osoby nowego boha
tera Hollywoodu· Obecnie Gable nagrywa 
pod reżyserją twórcy „Szarego Domu", Ge 
orga Hilla, nowy swój film· „Drogę do Piek · 
ła" gdzie sekundują mu tej miary aktorzy 
co Wallace Beery, Dorothy Jordan,. Conrad 
N agel i Mary Prevost· 

Czy błyskawiczna karj.era i wspaniała 
gwiazda Clalfka Gabla zgaśnie równie pręd 
ko, jak się narodziła; czy też utrwali się na 
długie lata - przyszłosć pokaże, 

MariJOn Davies, urocza '·gwiazda11 ekranu a 
merykańsldego. Fragment nowego filmu wytwórni "Metro" p.t- "Grand.Hotel"· 

Odbito w· d~ukami ',~Kur:iera Lód2kfe10''. 

DODATEK NIEDZIELNY DO 

NIEDZIELA, dnia 26 czerwca 1932 roku. Nr. 26 

Obchód -lecia odzyskania G. Śląska w lodzi. 

W ubiegłą .niedzielę w mieśĆie nasz:em odbyły .się dqniosłe, ogólnopolskie uroc,z;ystości, zwiąZiRlle z jubileuszem 10-ciolecia złącze. 
nia śląska z Macierzą· W zwią;zku Ż tern odbył się również w Łodzi wszechpolski zjazd delegatów Legjonu śląskiego. Na uroczy-: 
stości przybyły liczne delegacje z·e wszystkich stron kraju, a Łódź na ten dzień przybrała odświętny wygląi<l,. Obchód ku .czci . 
ślą.sk!a rozpoczęto nafożeństwęm w Katedrze ara.z poświęceniem nowego sztandaru łód~ldej grupy Legjonu śląskiego, ufundo-

. wanego przez miejscowe społeczeństwo, poczem roz.wirnął się imponujący pochód, liczący około 100 tys. osób, kt6ry podążył Piotr 
kowską. na Pl. Wolności, gdzie' nastąpiły przemówienia licznych delegatów, :uroczyste wbijanie gwoździ w drzewce nowego szAA,Jl:~ 
daru, składanie -wieńców u ·stóp pomnika Tadeusz.a Kościuszki, następnie wśród podniosłego nastroju :i uro~ystej cis~ p · 
Legjonu śląskiego, wicemarszałek Sej.mu dr·P.olakiewicz odezytal rez.olucję, przyjętą. z .entuzja21!lleim przieZ &g.ro!Ua,dz:'Dn~ 
protestująeą p11zeciwko z:aburz·eniom il.1.iemfockim· Q godz. 5-ej w Filhannonji odbyła się uroczysta akadem.ja, a o 7.;,ej w s ·, 
dy Miejskiej· zjazd delegatów powstańców górno§l{!skich, w którym wzięło udział 120 delegatów z . całej P-0Iski .Na .. ilustraęjf :na. 

szej ogólny widok. Pl· Wolności W\ czasie uroczyśtości obchodu„ . 

FoL A. Meyer, tel, 103.81. 




